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Odroczenie Sejmu.
(1  elefonem.)

Lwów, 19 listopada.
Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o godz. 1 

min. 40.
Pos. B r  u n i c k i zgłosił w niosek w spraw ie 

ochrony Zdbytków przyrody.
In terpelacye wnieśli: p. H a l  b a n  w spraw ie 

przyspieszenia akcyi sprostow ania ksiąg g run­
tow ych; dalej pp. K u r o w i e c ,  S a n d u l a k i  
S o d o m o r a .

Odczytano 3 protesty  trzech klubów ruskich 
w spraw ie sposobu przeprow adzenia rozpraw y 
b u d że tow ej/ oraz 2 ośw iadczenia posłów pol­
skich, jedno przeciw protestow i co do ostatnich 
posiedzeń, drugie zwrócone przeciw  dzisiejszym 
trzem  protestom. *  * -

Porządek dzienny.
Przystąpiono następnie do p o r z ą d k u  d z ien ­

n e g o .
* Pierwszym punktem był w y b ó r  u z u p e ł ­

n i a j ą c y  d w ó c h  c z ł o n k ó w  k o m i c y  i re­
f o r m y  w y b o r c z e j  w miejsce pp. Krzeczu- 
nowicza i Rittla.

Podczas skrutynium  pos. D u d y k i e w i c z  
imieniem swego klubu zaprotestow ał przeciw 
temu, że w miejsce ustępujących członków ko- 
misyi nie zaproponowano wyboru przedstaw i­
ciela jego klubu.

Sprawa reformy wyborczej.
Przed ogłoszeniem w yniku wyboru p rzystą ­

piono do dalszego punktu  porządku obrad: sp ra ­
wozdania kom isji reformy wyborczej o reformie 
wyborczej.

Ref. R u t o w s k i  podniósł, że rew iz ja  usta­
wy organizacyjnej Sejmu, istniejącej od la t 50, 
jest spraw ą pierwszo:zędnej doniosłości, dykto­
w aną nie hasłem akcyi wyborczej, ale konieczno­
ścią doniosłych zmian w ustro ju  społecznym 
w ciągu tego 50 lecia. Nie łatw o je s t znaleźć 
średnią dla zaspokojenia w szystkich krzyżują­
cych się żądań. Aby skłonić tych, którzy przy­
wileje posiadali do ustępstw , trzeba było obrać 
drogę porozumienia. Czyniliśmy wszystko, aby 
do tego d' prowadzić, nie wszystko jednak  się j  
powiodło. Tempo kom isji było takie, że sesya 
dobiega końca, a my nie możemy przyjść z go­
tow ą ustaw ą. W ytyczną naszą było, aby godzić 
przeszłość z przyszłością, której należy torować 
drogę i umożliwić spokojny rozwój społeczeń­
stw a na w szystkich polach. W iększość komisyj 
przychodź, z tern przeświadczeniem, że znalazła 
m iarę potrzebną w tym  celu, że nie daje wpraw ­
dzie w szystkich praw i nie załatw ia wszystkich 
żądań, jednak za wzorem innych krajów  otw ie­
ra  w rota Sejmu dla szerokich mas. W ięc na­
przód ustanowiliśm y powszechne głosowanie 
w kuryi w iejskiej; powszechność ograniczono 
pluralnością, a to w obawie, aby równość nie 
była hazardem. Podobnie w kuryi miojskiej za­
prowadzono kuryę powszechną dla wszystkich 
obywateli.

T akże w kuryi m iejskiej ustanowiono pow­
szechne glosowanie dla w szystkich obywateli, 
a to dlatego, aby przez obniżenie łatw ości przy­
stępu do Sejmu nie narażać na szw ank in tere­
sów ku ltu ry  i spokojuego rozwoju społeczeń­
stw a. System reformy je s t kuryalny, powsze­
chny.

Były glosy, że w naszym ustro ju  są formy 
przestarzałe, k tóre tw orzą w ielką przeszkodę w 
zbliżeniu się obu narodów w kra ju  i k tó re  w y­
n a tu rza ją  rzetelność wyborów, mianowicie po- 
średniość i jaw ność wyborów. Te przeszkody 
nieodwołalnie nsuuięto. U siłow ania szły w tyra 
kierunkn, aby uzyskać zgodę w szystkich, d late­
go reform a się przewlekła. Dziś można stw ier­
dzić, że w zasadach, k tóre kom isja  proponuje, 
osiągnięto już zgodę wszystkich. Do zgody nie 
doszło ty lko w szczegółach i mówca w yraża 
przekonanie, że niebawem i te  różnice będą 
usunięte. Naród ruski powinien poważnie do 
tego ciążyć, aby przez umożliwienie nowoczesnej 
reform y wyboiczej utorować drogę do porozu­
m ienia obu narodów. W tej nadziei mówca z a ­
l e c a  w n i o s k i  k o m i s j i  do przyjęcia.

Oświadczenie prawicy.
Pos. S t a r z y ń s k i  imieniem praw icy o- 

świadezył, że praw ica jeszcze w przeszłym ro ­
ku dowiodła, iż rzeczywiście zależy je j na  r e ­
formie wyborczej, gdyż sam a przedłożyła szcze­
gółowe zasady i całkow ity p ro jek t ustaw y w y­
borczej. O kazała też ona w ielką ustępliwość, 
godząc się na daleko idące zmiany tego pro­
jektu. P raw ica uważa to za bardzo doniosły 
moment, że osiągnięto porozumienie w szystkich 
stronnictw  polskich. Rozumie się samo przez 
się, że dążenie do tego porozumienia opierało 
się zaw sze na liczeniu się z uprawnionem i żą­
daniam i i potrzebam i Rusinów, czego dowodem 
je s t fakt. iż podczas rokow ań między klubam i 
polskiemi odbywały się także  konfereneye p re­
zesów klubów obu narodowości. Dalszym do­
wodem je s t i to, iż we wniosku komisyi wy­
raźnie powiedziano, że przedłożone zasady nie 
p rzesądzają rozdziału m andatów między posłów 
polskich i ruskich. P raw ica  w yraża zatem na­
dzieję, że mimo ubolew ania godnych epizodów 
dni ostatnich, k tóre uniemożliwiły Sejmowi u- 
chwalenie szeregu ważnych spraw, uda się je­
dnak komisyi reformy wyborczej na podstawie 
przedłożonych zasad dojść do pomyślnego roz­
wiązania tej trudnej sprawy.

Postulaty Ukraińców.
Pos. L e w i c k i  oświadczył, i e  dzisiejsze 

wnioski komisyi żadną m iarą R u s i n ó w  z a ­
d o w o l i ć  n i e  m o g ą .  Imieniem klubu ruskie- 
fo  oświadcza, że ruscy posłowie 1) p r o t e s t u -  
j ą  ja k  najbardziej stanowczo p r z e c i w  j e ­

d n o s t r o n n e m u  t r a k t o w a n i u  r e f o r m y  
i żądają  aby komisya przedłożyła na najbliższej 
sesyi projekt ustawy, oparty na zasadach zgo­
dnie przyjętych przez zastępców obu narodowo- 
wości; 2) żądają uwzględnienia w tych zasadach 
znanego ultim atum  s z 15 b. m„ zaw ierającego 
między innemi ż ą d a n i e  31 prc. o g ó l n e j  
l i c z b y  m a n d a t ó w  dla Rusinów, a każdy 
inny projekt będą zw alczali; 3) pro testu ją prze­
ciw dzisiejszemu wnioskowi komisyi jako jedno­
stronnem u; 4) p ro testu ją  przeciw stanow isku 
nam iestnika, k tóry  za mało przyłożył ręki do 
w yrów nania różnic i popierał polską większość 
w oporze przeciw Rusinom; 5) są gotowi każdej 
chwili do spokojuego rozw iązania sprzecznych 
kw estyj drogą kompromisów na zasadzie równo­
upraw nienia. T ak długo jednak nie mogą po­
rzucić swojej tak ty k i i ten Sejm będą zwal­
czali, dopóki polskie partye nie zejdą ze stano­
w iska n eg ac ji postulatów ruskich.

Deklaracya lewicy.
Pos. L e o  stw ierdza, że i lewica przed 2 laty 

wniosła projekt ustaw y, ale teoretyczne staw ia­
nie wniosków nie byłoby doprowadziło do prak­
tycznego celn, gdyby nie wniosek lewicy o wy­
bór nieustającej komisyi. W komisyi tej praco 
wano nad reformą za wzorem innych Sejmów. 
W obecnej zaś sesyi pow stała dla nas kw estya, 
czy potrafimy przeprowadzić samą ustawę, czy 
tylko niestety jej zasady. Stało się to drugie, 
z powodu różnic pomiędzy grupam i każdej na­
rodowości, co spowodowało długie rokowania. 
Gdy po ustaleniu zasad między klubam i polskie­
mi zwróciliśmy się do klubów ruskich, spo tka­
liśmy się z ich strony z takim i postulatam i, 
które spraw ę odraczały, a w każdym razie b ar­
dzo ją  utrudniały, bo żądano 40 prc. zastępstw a 
w Sejmie i W ydziale kraj. Stanęło więc na 
tem, że już ty lko zasady będą mogły być u- 
chwalone i zażądaliśmy trak tow ania  tych zasad 
przed budżetem. Ze względu jednak na  solidar­
ność narodową byliśmy zmuszeni zgodzić się ua 
w staw ienie tego punktu pomiędzy budżetem a 
ustaw ą finansową, aby krajow i nie brakło pod­
staw  do normalnej gospodarki.

A gdy mieliśmy gw arancyę ze strony w ięk­
szości i rz ąd u , że Sejm nie będzie odroczony 
przed uchwaleniem zasad, zgodziliśmy się na od 
roczenio całej spraw y o jeden dzień dlatego, 
bo nigdy nie chodziło nam o efekt zew nętrzny 
i formy, lecz o przeprowadzenie postulatów na 
szego program u. Stwierdzamy, że postulat nasz 
obecnie się spełnia, skoro sprawozdanie komisyi 
reformy wyborczej je s t przedmiotem obrad. -

Przechodząc do stanow iska naszego wobec 
przedłożonych zasad, ?• podzielamy zdanie p. L e­
wickiego, że zasady te  nie spełniły całego sze­
regu postulatów  demokratycznych. Ale to się 
dzieje we wszystkich Sejmach, których ustrój 
wyklucza tak ie  spełnienie. Musieliśmy więc 
pójść drogą kompromisów.

Następnie polemizował raowca z wywodami 
pos. Lewickiego, poczem oświadczył:

Przychodzimy z rezultatem  połowicznym, bo 
tylko z poleceniem do komisyi. Liczymy się z 
trudnościam i takiego dziełu, ale musimy w yra­
zić kategorycznie żądanie, aby wobec tego, iż 
spraw a tak  długo się przeciąga, kom isya w jak  
najkrótszym  czasie opracow ała ustaw ę i doko­
nała reformy. Lew ica apeluje do wszystkich 
grup tej Izby, aby stojąc na gruncie kompro­
misu, miały zawsze na uwadze nietylko interes 
party i, albo interes narodu, lecz in teres ogólny, 
k tóry  wymaga, aby Sejm w jak  najkrótszym  
czasie rozpoczął normalne prace. Musimy dbać 
i pielęgnować tę  instytucyę najw ażniejszą, jaką  
mamy, t. j. reprezentacyę kraju, w nadziei, że 
uda się to nietylko przy pomocy ustępliwości 
polskiej, ale także dzięki polityce pozytywnej, 
realnej i trzeźwej mniejszości ruskiej. Apeluje 
do posłów ruskich, aby staw ianiem  zbyt wygó­
rowanych żądań nie umożliwiali doprowadzenia 
do skutku tak  ważnego dzieła,

Mówca kończy wyrażeniem nadziei, że przy­
szły Sejm wyłącznie zajmie się reform ą w ybor­
czą.

Stanowisko moskalofilów.
Pos. D u d y k i e w i c z  oświadczył, że kluby 

ruskie narodne uw ażają, iż n i e m a  j e s z c z e  
p o w o d u  d o  z w ą t p i e n i a  i do chwycenia 
się najskrajn iejszych środków obrony. Gdyby 
jednak Polacy chcieli dalej iść tą  drogą, żeby 
i w tej spraw ie decydować o Rusinach bez 
nich i nie uwzględniać należnych ruskiem u na­
rodowi praw, to mówca oświadcza, że i te  k lu ­
by niemniej jak  klub ukra ińsk i m usiałyby się 
chwycić wszelkich, c h o c i a ż b y  n a j d a l e j  
i d ą c y c h  ś r o d k ó w  o b r o n y .

Oświadczenie ludowców.
Pos. s t a p i ń s k i  oświadczył, że stronnic­

two ludowe dało posłom ludowym polecenie, 
aby dążyli do ja k  najrychlejszego uchwalenia 
reformy wyborczej n a  zasadzie czteroprzymiot- 
nikowego praw a glosowania. W ybór dróg, do 
tego wiodących, pozostawiono posłom sejmo­
wym. Posłowie ci na  tej sesyi poszli na drogę 
kompromisów. Po tych ustępstw ach, jak ie  lu­
dowcy uczynili, nie powinno już być większych 
przeszkód do rokowań i mówca oświadcza, że 
jeżeliby mimo to nastąpiło dalsze przew lekanie 
reformy wyborczej, to posłowie ludowi pod ża­
dnym w arunkiem  swojemi głosami i swojem 
współdziałaniem do tego ręk i nie przyłożą. — 
Mówca zw raca się do posłów rnskich z ape­
lem, aby i oni zrozumieli, że reform a wyborcza 
może dojść do sku tku  ty lko drogą kompromi­
sów i żeby się liczyli ze stosunkam i. P rzedło­
żona rezolucya ma być wyrazem pewnej uprzej­
mości posłów polskich względem posłów ru ­
skich i chęci do zgody. Jeżeli pp. Lewicki i 
D udykiewicz w yrażają ta l co do rezolucyi, to

mówca sądzi, że i w tym kierunku powinno 
się w yszukać jak ąś  formułę na podstaw ie zgo­
dy i porozumienia. - Ludowcy ze swej strony 
zrobią wszystko, co będzie w ich mocy, aby re ­
forma w yborcza przyszła do skutku  jak  n a j­
rychlej i w yraża zdanie, że przyszła sesya po­
w inna wyłącznie być poświęcouą tej sprawie.

. Slanowisko centrum.
Pos. K o z ł  o w s k i oświadczył, że klub cen­

trum  narażony był na ciężką ofiarę, mianowicie 
ofiarę swoich przekonań. Klub ten, mimo sm utne­
go w rażenia z ubolew ania godnych zajść w tej 
sesyi, uw ażał za swój obowiązek w yczerpanie 
wszystkich środków, dających się pogodzić z go­
dnością i interesem  narodu, aby dojść do poro­
zumienia z narodem ruskim. Centrum żądało in­
nego sformułowania powszechności, niż to się 
stało we wniosku kompromisowym, ale kompro­
misowi się poddało. Przedewszystkiem jednak 
klub żądał zabezpieczenia narodowego stano po­
siadania we wschodniej części kraju . Tego do­
tąd  w rezolucyach komisyi nie ma. Mówca wy­
raża nadzieję, że dalsze prace komisyi do tego 
zabezpieczenia doprowadziły. Ze względu na na­
głą potrzebę reformy wyborczej, oraz poczucia 
solidarności narodowej, centrum głosować będzie 
za wnioskiem komisyi. Jednak  mówca zastrzega 
się na przyszłość, aby tego rodzaju ważne, dla 
bytu narodowego decydujące spraw y nie przy­
chodziły na stół Izby bez przejścia poprzednio 
przez alembik Koła sejmowego.

Dalsze oświadczenia.
Pos. S t o j a ł o w s k i  oświadczył, że w praw ­

dzie je s t tu  w Sejmie jedynym  przedstaw icie­
lem stronnictw a chrześc.-społ. w kraju, jednak 
wielu ma zwolenników i w imieniu tych wszy­
stkich tu  nieobecnych, należących do najlicz­
niejszej rzeszy najuboższych w arstw , oświadcza, 
że będzie głosował za treśc ią  wniosku, to zna­
czy za odesłaniem go do W ydziału krajowego, 
jednak na  szczegóły rezolucyi nie może się zgo­
dzić. t

Pos. K o r o l  oświadczył imieniem swego klu­
bu, że n i e  m o ż e  p r o p o z y c y i  k o m i s y i  
p r z y j  ą ć  z a  p o d s t a  w ę  d a l s z y c h  r o k o ­
w a ń ;  forsowanie tych zasad musiałoby dopro­
wadzić do jaw nej jeszcze walki. Mówca docho­
dzi do przekonania, że sejmowa większość prze­
cież porzuciła chęć przeforsowania siłą swoich 
zamiarów i przyszła do przeświadczenia, że to 
wielkie dzieło da się przeprowadzić tylko za 
zgodą obu narodów. Mówca zw raca się więc 
z gorącym apelem, aby na tej drodze polska 
większość w ytrw ała i w ytw orzyła atm osferę 
przyjaźni dla dojrzenia dzieła reformy.

Przemówienie sprawozdawcy. .
Spraw. E n t o w s k i  stwierdził, że  w  s y t n a -

c y i  z a s z ł a  - p o ż ą d a n a  o d m i a n a .  Gdy 
mianowicie do niedaw na z ław  ruskich podno­
siły s ię - ty lk o  protesty, a w w alce stosowane 
były środki n ieparlam entarne i zgubne, to dziś 
obok skarg , wyrzutów i żądań, brzmi ton inny, 
k tóry  budzi przekonanie, że ta  w aśń jakoś się 
skończy. Polacy są na ten  głos wrażliwi. Jeżeli 
więc ze strony  ruskiej odzywa się głos dobrej 
woli i jeżeli w tem, co mówicie, je s t napraw dę 
myśl miru i współdziałania, to w s t r z y m a m y  
t o,  c o ś m y  z a m i e r z a l i .  Z a s i ę d z i e m y  
n a p o w r ó t  p r z y  w s p ó l n y m  s t o l e ,  a b y  
w s z y s t k o  p o n o w n e j  p o d d a ć  r e w i z y i .  
W s t r z y m u j e m y  w i ę c  g o t o w ą  u c h w a ­
łę ,  a to nie jest aktem  słabości jeno aktem  
patryotyzm u i rozumu, czynimy to w przekona­
niu, że będzie to zadatkiem  lepszej przyszłości 
między nami.

Rezolucye.
Mówca p r o p o n u j e  z m i e n i o n y  t e k s t  

r e z o l u c y i ,  k tó ra  brzmi:
Sejm poleca komisyi dla reformy wyborczej, 

aby w porozumieniu z W ydziałem k ra j. na 
ile zasad w rezolucyi komisyjnej zaw artych, 
k tóre nie przesądzają rozdziału mandatów 
między obie narodowości i po dokladnem roz­
patrzeniu  wszystkich szczegółowych wnio­
sków i popraw ek w komisyi postawionych, 
w ypracow ała sejmową ordynacyę wyborczą 
i p rojekt jej n a  najbliższej sesyi sejmowej 
przedłożyła.
Rezolucyę tę  uchwalono.
Do drogiej rezolucyi, k tó ra  brzmi:

Sejm wzywa rząd, aby po uchwaleniu pro­
j e k t u  reformy wyborczej przez kom isję  nieu­

sta jącą  o ile możności jak  najrychlej zwołał 
osobną sesyę sejmową.
—  Pos. L e o  postaw ił poprawkę, aby zam iast 

słów „ j a k  n a j r y e h l e j "  w staw ić „ b e z ­
z w ł o c z n i e " .

W  tem brzmieniu drugą rezolucyę uchw a­
lono.

Odroczenie sesyi.
M a r s z a ł e k  stw ierdził, że do komisyi dla 

reform y wyborczej zostali w ybrani pos. K r z y ­
s z t o f o w i e  z i L o w e n s t e i n ,  poczem udzie­
lił głosu nam iestnikowi.

N am iestnik dr B o b r z y ń s k i :  Na podstawie 
najwyższego rozporządzenia o d r a c z a m  s e s y ę  
Sejmn galic.

->■ Przemówienie marszałka.
M arszaiek hr. B a d e n i :  J e s t  to prawo, a za­

razem przyjem ne spełnienie obowiązku, gdy 
przewodniczący, a w danym razie marszałek 
może przy końcu powołać się na poważne obra­
dy i reza lta ty  prac Sejmu. Mogłem przez 15 
la t z tego praw a korzystać i nie waham się 
stwierdzić, że ta  chw ila była dla mnie chwilą 
najw iększego zadowolenia. Po przebyciu’ sesyi 
dziś mara obowiązek inDy, obowiązek mi każe 
panować nad sobą i zapomnieć o uczuciach bo­

leści, żalu i goryczy. A zarazem żegnając pa­
nów, śmiem się zwrócić z prośbą, abyście idąc 
w tem za moim śladem, o tych uczuciach za­
pomnieli i w tym samym nastro ju  tę  salę opu­
ścili.

(Po rusku): Gdy opuścimy tę  salę, niech nie 
będzie, między nami ani zwycięzców ani zwy­
ciężonych.

(Po polsku): Zw ycięzcą przed dwoma dniami 
był kraj, skoro zawotowano mu środki do roz­
woju. Zwycięzcą była dziś idea reformy w ybor­
czej, o k tó rą  w szystkie stronnictw a walczyły 
według swoich najlepszych sił i m iarą dla po­
myślnego załatw ienia tej spraw y w przyszłości. 
W iększość polska poniosła dziś is to tną  ofiarę.

Żegnając Izbę wniósł m arszałek okrzyk na 
cześć cesarza, k tóry  Izba trzechkrotnie pow tó­
rzyła.

Koniec posiedzenia o godz. 4 m. 25 po po­
łudniu.

Z kimlsyi rafermy wyborczej.
Lwów. W  godzinę po odroczeniu Sejmu ze­

brał się w komplecie subkom itet reformy w y­
borczej pod przewodnictwem L e a .  Posiedzenie 
było krótkie. Referentem  wybrano G ł ą b i ń- 
s k i e g o  i nchwalono zwołać na dziś na godz. 
4 i pół po południu posiedzenie komisyi refor­
my wyborczej. Subkom itet przedłoży propozycje 
co do wyboru G łąbińskiego referentem  i zakre­
śli dalszy plan działania.

Et to sejmowe.
Lwów. Sejmowe Koło poselskie zwołane na 

dziś godz. 5 pop., obradować będzie nad s p r a ­
w ą  k a n  a ł ó  w.

• Czesi i  Hiemcy.
(Telegr. „N. R e f u)

Praga. Dziś przed południem zbiera się Z w ią­
zek posłów czeskich sejmowych na naradę, na 
k tó rą  zaproszono też telegraficznie bawiących 
w W iedniu czeskich posłów do Rady państw a. 
Na posiedzeniu tem ma być przeprowadzona n a ­
rada  co do prow adzenia dalszych rokowań ugo­
dowych, do czego Niemcy oświadczyli gotowość. 
Niemcy byli wczoraj u nam iestnika z oświad­
czeniem, że gotowi są do dalszych rokowań. — 
Kluby czeskie radziły już wczoraj w tej sp ra ­
wie, do porozumienia jednak  nie przyszło, a lbo­
wiem radykali czescy są przeciwni wszeikim 
dalszym rokowaniom i grożą w przeciwnym ra ­
zie odwołaniem swycli zastępców z komisyi u- 
godowej. Ogłoszenie m anifestu czeskiego z po­
wodu zerw ania rokowań zostało wobec niew y­
jaśnionej sytuacyi odroczone.

Sytnacya
Wiedeń. Bar. B i  e n  e r  t l i  konferował wczoraj 

długo z pos. K r a m a r z e m  i kilku innymi 
przywódcami czeskimi w spraw ie sytuacyi, wy­
wołanej zerwaniem  rokowań czesko-niemieckich. 
Chodzi teraz głównie o to, czy S e j m  c z e s k i  
m a  b y ć  f o r m a l n i e  o d r o c z o n y ,  c z y  n ie , 
tak  aby komisya ugodowa mogła ewenfualnie 
dalej obradować.

Korespondencya „C entrum 11 donosi, że niepo­
wodzenie rokow ań w P iadze będzie miało w p ł y w  
n a  s y t u a c y ę  w R a d z i e  p a ń s t w a ,  gdzie 
nie można będzie liczyć na g ładki przebieg 
obrad. Obóz czeski zarzuca bar. B ienerthowi, 
że w chwili najkrytyczniejszej nie wpłynął na 
Niemców i nie objawił żadnego zainteresow ania 
się pertraktaeyam i. W ielka w łasność czeska za­
rzuca Bienerthowi (o samo. N iektórzy przywód­
cy czescy dali wczoraj w yraźnie do poznania, 
że posłowie czescy nie m ają zam iaiu ułatw iać 
Bieneithow i sytuacyi w Radzie państw a; je s t 
szczególnie w ątp liw em , czy posłowie czescy w 
kw estyi przedłużenia regulam inu prowizoryczne­
go zachowają się tak  samo, jak  w grudniu r. u.

Zamknięcie dele§acyi.
(Telefonem.)

Wiedeń. W  delegacyi austr. m inistrow ie A e - 
h r e n t h a l  i S c h o e n a i c h  odpowiedzieli na 
szereg in terpelacyj. Na in te rp e lac ję  del. Ce- 
glińskiego co do ewent. odszkodowania dla wdo­
wy po Zacharku B u k o w s k i m ,  którego za­
strzelili na gran icy  żołnierze rosyjscy, odniósł 
się m inister do m inisterstw a spraw  w ew nętrz­
nych z zapytaniem , czy istn ieje kom petencja 
do in te rw encji w tym  kierunku. Co do aresz to ­
wanego w r. 1909 w Połtaw ie A leks. H a r c e -  
w i c z a ,  nauczyciela agronomii ze Lwowa, od­
niosło się m inisterstw o do am basadora w Pe­
tersburgu. Co do cła od ruskich książek do Ro- 
syi, am basador austro-węg. w Petersburgu  za­
żąda autentycznej in terp re tacy i a tek stu  rosyj­
skich przepisów. W końcu m inister zaznaczył, że 
in terpelacya o znęcanie się nad ruskim i robo­
tnikam i, zatrudnionym i w fabryce broni K arg  
w Baw aryi, nie jest uzasadnioną.

Wiedeń. W  delegacyi austryackiej min. A e h- 
r e n t h a l  odpowiedział na zapytanie del. Seit- 
za, czy gotów byłby poczynić s ta ran ia  o u sta ­
wę o odpowiedzialności wspólnych ministrów, 
że powtórzyć musi słowa swego poprzednika, iż 
spraw a uchw alania nstaw  należy do parlamen­
tu. W  odpowiedzi na in te rp e lac ję  del. Zazworki 
co do Kolischera-Khana, zaznaczył minister, że 
spraw a ta  jnż jest „res iud icata"; doda tylko 
to że z całą stanowczością musi odeprzeć za­
rzuty, podnoszone pod osłoną nietykalności po­
selskiej przeciw m inisterstw u spraw  zagran icz­
nych.

Del. Z a z w o r k a  zwrócił się przeciw nieda- 
jącemu się skw alifikow ać sposobowi, w jak i mi­
n ister A ehrenthal o niem iłych mu kw estyach 
wspomina. Jeszcze będzie sposobność pomówić

0 sposobie, ja k  m inistrowie spraw  zagranicznych
1 wojny postępowali w tym procesie i odeprzeć 
to udane oburzenie z ich strony.

N astąpiły dalsze rozpraw y nad dostawami 
wojskowemi.

Wiedeń. W  delegacyi austryackiej po krótkiej 
dyskusyi przyjęto w szystkie rezolucye, propo­
nowane przez referenta, poczem przyjęto preli­
minarz najwyższej Izby obrachunkowej, oraz 
zamknięcie rachunkowe za la ta  ubiegłe.

N astępnie przedsięwzięto t r z e c i e  c z y t a -  
n i e uchwalonych przedłożeń i stwierdzono, że 
są one r ó w n o b r z m i ą c e  z u c h w a ł a m i  
d e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j .

M inister spraw zagr. A e h r e n t h a l  w zraził 
z polecenia cesarza podziękowanie delegatom, 
oraz uznanie, podnosząc, że delegaci także  i 
teraz objawili patryotyczną ofiarność. W reszcie 
w yraził mówca imieniem wspólnego rządu dele­
gatom podziękowanie za życzliwe i pełne zau 
fania stanowisko.

Del. Z a z y o r k a  w zapytaniu do prezydenta 
podniósł, że wystosował do m inistra spraw  zagr 
wezwanie, aby podał do wiadomcści [ d o k u ­
m e n t y  o r z e k o m e j  z d r a d z i e  s t a n u n a -  
r o d u  c z e s k i e g o ,  aby posłowie czescy mogli 
na podstaw ie tych dokumentów pouczyć naród 
czeski. M ówca je s t przekonany, że tak ie  doku­
menty nie istn ieją. M inister spraw  zagr., ja k  
się mówca później z protokołu stenograficznego 
dowiedział, odpowiedział mu, że stanowczo od­
piera insynuacyę, jakoby w m inisterstw ie spraw  
zagr. przeciw jakiejkolw iek narodowości is tn ia ­
ły dokum enty zdrady stanu. Poniew aż mówcy 
nie szło o insynuacyę, prosi prezydenta, aby to 
oświadczenie podał do wiadomości i prosi, aby 
w protokole było uwidocznionem, w jak i sposób 
mówca swoje życzenie przedłożył i w jak i spo­
sób m inister spraw  zagranicznych na  to odpo­
wiedział.

P r e z y d e n t :  Spraw y tej bliżej nie zbada­
łem i nie mogę też powziąć decyzyi.

Del. Z a z y o r k a :  Mnie w ystarcza, że będzie 
to w protokole.

Del. S c h w e g e l  wyraził prezydyum  i spe 
cyalnie prezydentowi podziękowanie za kiero 
wnici.wo obradami. •

N astępnie zabrał głos prezydent G ł ą b  i ń 
s k i i podziękowawszy za uznanie, w yraził po­
dziękowanie członkom wspólnego rządu, prezy­
dentowi m inistrów, jakoteż przedstawicielom  
iządu, wszystkim  urzędnikom  cywilnym i woj­
skowym, którzy w pracach delegacyi b rali u- 
dział i je  popierali. Mówca stw ierdził owocność 
prac delegacyjnyeh i wysoki poziom obrad w 
delegacjach, podnosząc, że obrady te  streszcza­
ły się w dążności do pozyskania krajów  przy­
łączonych do monarchii na polu w arunków  roz­
woju i dobrobytu tych krajów . Nie nazbyt od­
daleni jesteśm y od czasów, w k tórych  nowona- 
byte k ra je  uważano za przedmiot w yzysku pod 
względem gospodarczym  i narodowym —  i tak  
re k ra je  traktow ano. Nie potrzebujem y daleko 
szukać, aby znaleść przykłady i ślady takiego 
barbarzyńskiego ducha i narodowej n ie to le ran ­
c ji. Spotykam y się z takim i ubolewania godny­
mi objawami, mimo olbrzymiego postępu w dzie­
dzinie techniki, nauki i sił produkcyjnych ludz 
kości. Nie należy się dziwić, jeżeli niektóre u- 
mysły, przyjaźnie -usposobione dla ludzkości, 
także na polu społecznem i praw no-państw o- 
wem nowoczesny postęp tylko w tedy za p raw ­
dziwy postęp uw ażają i uznają, jeżeli ten z sie­
bie z samego wydobywa moc w pływ ania także 
na umysły ludzi i narodów, jeżeli z sieb ie  s a ­
mego czerpie siłę do przekształcania umysłów 
ludzi i narodów, w pływ ania na czynności pań­
stwowe i ich międzynarodowe stosunki. (O kla­
ski).

Mówca zakończył ok: zykiem na  cześć cesarza, 
poczem z a m k n ą ł  s e s y ę  d e l e g a c y j n ą

Następna sesya delegacyjna.
Praga. „Nar. L isty* donoszą: Hr. A ehrenthal 

oświadczył wczoraj k ilku  delegatom, że n a s t ę ­
p n a  s e s y a  d e l e g a c y j n a  rozpocnoie się 8 
stycznia 1911 r. i potrw a zapewne aż d o m a r -  
c a ze względu na  zwiększone żądania m arynar­
ki i armii.

Sprany assnetrzne monarchii.
(Telegr. „A. R efo rm y",)

Wiedeń. Minister oświaty hr. Ś t u r g k h  w y­
dał niedawno p r z e p i s y  d l a  e g z a m i n ó w  
d o j r z a ł o ś c i  w g i m n a z y a c h  r e a l n y c h  
i zreformowanych gimnazyach realnych, które 
na ogół podobne są do przepisów istniejących  
dla egzaminów dojrzałości w gimnazyach, a p*. 
części w szkołach realnych. Obecnie przepisy 
te wchodzą n a t y c h m i a s t  w ż y c i e .

Wspólsy klub czćski.
Praga. Posłowie czescy chcą jeszcze przed 

zebraniem się Rady państwa uchwalić ostatecz­
ny s t a t u t  w s p ó l n e g o  k l u b u  c z e s k i e ­
g o , wzorowauego na statucie Koła polskiego. 
Posłowie czescy chcą też ustanowić s o l i  da r -
d o ś ć  w s z y s t k i c h  c z ł o n k o Y ^  w k w 6 *
s t y a c h  p o l i t y c z n y c h .  W  razie uchw ały 
klubu źadnemn posłowi czeskiemu nie wolno 
inaczej głosować, wolno tylko w strzym ać się od
glosowania.

Nowy regulamin lelełonlciny.
Wiedeń. W  ministerstwie handlu odbyło się 

wczoraj posiedzenie rady przemysłowej dla za­
opiniowania n o w e g o  r e g u l a m i n u  t e l e f o ­
n i c z n e g o .  Referent V e t t e r  żądał cofnięcia 
ogłoszonego regulaminu i przedłożenia nowego. 
Członek Izby panów N e u m a n n  żądał ustano­
wienia jednolitej taryfy dla rozmów międzymia- 

„towych, którąby obliczano w  stosunku do od­
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ległości linii pow ietrznej. Obaj referenci zwró­
cili się do rządu z prośbą zaciągnięcia pożyczki 
na rozwinięcie sieci telefonicznej.

Wiedeń. W R adzie przemysłowej w dyskusyi 
nad rozszerzeniem i poprawieniem sieci telefo­
nicznej Epstein, D attner i Baczewski obszernie 
omawiali s t o s u n k i  t e l e f o n i c z n e  w G a ­
l i c y  i, w szczególności w K r a k o w i e  i Lw o­
wie. Przedstaw ili je  jako niedostateczne i żądali 
najszybszego odpowiedniego w yekw ipow ania u- 
rzędów telefonicznych w obu stolicach, jakoteż 
wybudowania dobrych m iędzym iastowych połą­
czeń w Galicyi.

Radca dw. B a r t h  dając w yjaśnienia, oświad­
czył c o  d o  K r a k o w a ,  że a u t o m a t y c z n a  
c e n t r a l a  j u ż  j e s t  g o t o w ą  i p r z e m i a  
n a  r o z p o c z n i e  s i ę  w n a j b l i ż s z y c h  t y ­
g o d n i a c h ,  a za 3 —4 miesięcy będzie prze­
prowadzoną.

R ada p rzy jęła  rezolucyę żądającą pi zarobie­
nia w ydanego regulaminu telef.

Ankieta naftowa.
W iadeń. Rząd zwołał ankietę  naftow a na 

28 b. m.
d.

T o ł s t o j .

(Telegramy „N. Beformyu.)

P etersbu rg . „Russk. Słowo" ogłasza rozmowę 
e hr. T o ł s t o j  o w ą .  O świadczyła ona, że Toł 
gtoj już k ilkakro tn ie  uciekał w podobny sposób, 
jak  obecnie, ostatn i raz stało się to w r. 1890. 
N astępnie uspraw iedliw iała hr. Tołstojow a swoje 
stanowisko. Jestem  m atką  9 dzieci —  mówiła — 
i babką 25 wnuków. Znaleźlibyśm y się wszyscy 
w wielkiej nędzy, gdyby mąż był w szystkie swe 
dzieła darow ał nakładcom, którzy sami tylko 
byliby się tem wzbogacili.

Petersburg. „Riecz" ogłasza wspomnienie 
C zeitkow a o hr. Tołstoju. Tołstoj m yślał w o- 
sta tn ich  czasach wiele o śmierci, do niej się 
przygotow yw ał i zmienił w tym celu tryb  ży­
cia i cały porządek w domu. Mówił często o 
Bogu i zajmował się ideami religijnem i. — Hr. 
Tołstojowej dotąd nie dopuszczono do męża, 
mimo że on k ilkakro tn ie o niej wspominał. — 
S t a n  T o ł s t o j a  u w a ż a j ą  z a  b e z n a ­
d z i e j n y ,  wobec czego zaniechano zam iaru 
powołania specyaiisty  d ra  Szurowskiego na kon­
sylium.

Telegram metropolity petersbur­
skiego.

Petersburg. Tel. ag. pet. donosi: M etropolita 
A n t o n i u s z  w ysłał do Tołsto ja następujący 
telegram :

Od chwili waszego zerw ania z kościołem mo­
dliłem się bez przerw y i modlę dziś jeszcze, 
aby Bóg sprowadzi! was z powrotem na lono 
kościoła. Możliwe, że niebawem  powoła W as 
Pan przed swój sąd. Zaklinam , b y ś c i e  s i ę  
p o g o d z i l i  z k o ś c i o ł e m  i prawowiernym  
narodem. Niechaj Bóg W as błogosławi i chroni

Zislew Gratts.
Wiedeń. „N. W. T g b lt:< donosi z G rado: Po 

raz trzeci w bieżącym tygodnia nawiedził G ra­
do z a l e w  m o r z a .  W oda stoi w y s o k o  w 
u l i c a c h .  K om unikacja odbywa się p r z y  p o ­
m o c y  l o d z i .  Duża tam a, która ma chronić 
przed zalewem morza, je s t bardzo znacznie 
us/.kodzona. —  W iele domów zarysowało się, 
w i ę k s z o ś ć  d o m ó w  j e s t  z a l a n a ,  a całe 
wybrzeże i droga do Rotha przerw ana. Miasto 
przedstaw ia przygnębiający widok. W iila March- 
cesi koło zakłada kąpielowego, kaw iarn ia  „Se- 
cesya", w illa Chiozza i wiele innych domów ko­
ło przystan i są zniszczone.

Przesilenie w A nd i,
Londyn. N a posiedzenie Izby gmin przybyło 

bardzo w ielu posłów, ponieważ oczekiwano o 
św iadczenia A sąuita. Przybyli także liczni człon­
kowie rządn. Balfoura i A sąuitha w itali ich zwo­
lennicy entuzyastycznie podczas w ejścia do sali 
obrad. ~> • *-

Prem ier A s < i u i t h  na początku przemówienia 
zaprzeczył, jakoby rząd zmienił swoje plany. 
Rząd proponuje, aby n a j p i e r w  z a ł a t w i o ­
n o  b u d ż e t .  W  przyszłym parlam encie zamie­
rza rząd zaproponować wprowadzenie o d s z k o ­
d o w a n i a  d l a  c z ł o n k ó w  I z b y  g m i n .  — 
Prem ier podał następnie do wiadomości, że r a ­
d z i ł  k r ó l ó w 7i, a b y  o b e c n y  p a r l a m e n t  
r o z w i ą z a ł  po załatw ieniu budżetu (Żywe o- 
k laski na  ław ach party i rządowej). Dalej p rzy­
pomniał A sąuith  rezolucyę w spraw ie „veto" 
Izby lordów, k tó rą  Izba niższa przyjęła znacz­
ną większością. Mówca nie wstydzi się p rzy ­
znać, że r o k o w a n i a  z p r z y w ó d c a m i  I z ­
b y  l o r d ó w  r o z b i ł y  s ię , ale nie żałuje 
przedsięwziętej próby.

Londyn. W Izbie gmin A s g u i t h  wkońcn 
oświadczył, że p a r l a m e n t  z a p e w n e  z o ­
s t a n i e  r o z w i ą z a n y  28 b. m.

B a 1 f o u r  oświadczył, że rząd przez tę  radę, 
ja lią  dał królowi, wziął na  siebie ciężką odpo­
wiedzialność.

Republika w AlzasyJ.
S trasb u rg . Zjazd powiatowy górno-alzacki u- 

chwalił w iększością 6 głosów w n i o s e k  so- 
c y a l i s t y c z n y  o z a p r o w a d z e n i e  r e p u ­
b l i k i  w A l z a c y i  i L o t a r y n g i i .  Od glo­
sowania w strzym ało się 16 członków. Dolno- 
alzacki zaś zjazd powiatowy w niosek ten  od­
rzucił.

Spisek w Meksyku.
S. Antonio. (Teksas). W ykryto  tu  s p i s e k  

p r z e c i w  r z ą d o w i  i p r e z y d e n t o w i  
m e k s y k a ń s k i e m u .

cyach, mimo utrzymywanej w tajemnicy wiadomo­
ści o przewożeniu mordercy, gromadziły się tłumy; 
polieya ściśle izolowała wagon z aresztowanym.—  
Przez cały czas podróży Macoch zatopiony był w 
czytaniu brewiarza.

Gdy pociąg zbliżał się do Częstochowy, Macoch 
zaczął zdradzać widoczny niepokój, wreszcie po­
rwał się z miejsca ku okna i wybuchnął płaczem. 
Następnie osunął się na kolana i pogrążył w mo­
dlitwie, przerywanej łkaniem. —  Na staryi Często­
chowa na peronie stały tłumy. Pociąg pizyszedł z 
opóźnieniem 20 minut o godz. 4 po południu. Pod­
czas postoju w Częstochowie Macoch zażądał her­
baty, którą przyniósł mu żandarm do wagonu. Do 
wagonu, otoczonego przez żandarmów i strażników, 
na postojach nie wpuszczano nikogo, zwłaszcza z 
cywilnych. Na całym dystansie, od Granicy do 
Piotrkowa, w oknach wagonu stali strażnicy, za­
słaniając więźnia przed oczyma ciekawych. W izo­
lowanym wagonie Macoch siedział między strażni­
kami. Na stacyi Częstochowa byli obecni: naczel­
nik powiatu ks. Awałow i dwaj komisarze rewi- 
ró w.

Z Częstochowy eskortowali Macocha do samego 
Piotrkowa: naczelnik straży ziemskiej w Będzinie 
Fiodorow, 14 strażników i 2 żandarmów. —  Na 
wszystkich stacyacb, podczas postoju pociągu, straż­
nicy wychodzili z wagonu i otaczali go dokoła, 
wzbraniając wejścia i dostępu publiczności.

Pociąg, wiozący Damazego Macocha, przybył do 
Piotrkowa o godz. 6 min. 15 wieczorem, opóźnio­
ny o 20 minut. Na peronie zebrały się tłumy pu­
bliczności. Macoch z miną. przygnębioną wyszedł z 
wagonu, otoczony strażą. Do aresztowanego pode­
szli policmajster Watman i komisarz Wieliczko, 
którym naczelnik straży ziemskiej Fiodorow oddał 
więźnia.

Macocha wyprowadzono bocznem wejściem, po- 
czem udał się on do więzienia pieszo środkiem n- 
licy, poprzedzony przez dwóch konnych strażników, 
a w otoczenia czterech żandarmów, za którymi po­
stępowało aż 40 strażników z nabitą bronią. —  
Eskorta z więźniem przeszła ulicami Żelazną i B y­
kowską do więzienia gubernialD ego, gdzie Macocha 
um!eszczono w oddzielnej celi.

Tłum, zgromadzony na ulicach, sykał i gwi­
zdał do chwili, gdy Macoch zniknął za furtą w ię­
zienną.

T e l e g r a i
z dnia 19 listopada.

Zaewu z a le ta  na granicy anslro 
. rosyjskie], ~

Lwów. Do tutejszej policyi nadeszło z M aj­
danu telegraficzne doniesienie, że s t r a ż n i k  
p o g r a n i c z n y , r o s y j s k i  p o s t r z e l i ł  n a  
t e r y t o r y u m  a u s t r y a c k i e m  d z i e w c z y ­
n ę  z K rólestw a Polskiego, k tó ra  pi zeszła g ra ­
nicę. Śm iertelnie ranna w pierś leży w szpitalu  
w M ajdanie.

Przewiezienie MscccDo.
O przewiezieniu Damazego Macocha z Granicy 

do Piotrkowa podaje „Knryer W arszawski1* nastę­
pujące szczegóły:

W e czwai tek w południe wywieziono go z Granicy 
pociągiem kolei warszawsko-wiedeńskiej. Do pociągu 
tego dołączono jeden wagon III klasy, przeznaczo­
ny dla więźnia. Macocha przeprowadzono do tego 
wagonu pod silnym konwojom 14 strażników ziem­
skich, uzbrojonych w mauzery, i lekarza wojsko­
wego. Prócz aresztowanego i strażników, w wago­
nie zajęli miejsca: podpułkownik żan iarmeryi Je- 
leniec, naczelnik straży ziemskiej ż Będzina Fio­
dorow. oraz lekarz wojskowy. Pociąg ruszył o go­
dzinie 1 m. 35.

Na stacyi Ząbkowice oczekiwali na pociąg: na­
czelnik powiatu będzińskiego bar. Mirbach, oraz 
przebywający chwilowo z powoda przemarszu wojsk 
dowódca kozaków, gen. kozaków bar. Hausch ze 
świtą. Gdy oni przeszli przez wagon, Macoch po­
wstał i powitał ich ukłonem. Na wszystkich sta*

K r o n i k a .
Kraków, sobota 19 listopada.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Elżbiety wd. 
i Poncyana p.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 01, zachód o godz. 3 m. 51, 
długość dnia godzin 8 min. 50.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurnie, miejscami 
opady, żywo wiatry, temperatura wyższa, pogoda 
zła.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Oblubienica morza".

T e a t r  I n d o w y  (przy nl. Rajskiej): „Wenus 
w Krakowie".

W i e c z ó r  ku czci Chopina w resursie urzędni­
czej o godz. 8 wieczór.

O d c z y t y :  Inż. Lubańskiego w sali muzeum 
techniczno-przem. „Czy i jak latać będziemy" o g. 
7 wieczór; dra St. Turowskiego w Kółku Slawi- 
stów p. t. „M iry”  Konoparćfa“- w'Col!. nr.y. "sala 
nr. 42; p. Anny Zaarzewskiej „O wynika ankiety 
pedagogicznej" w Związku niewiast kat. (Pałac 
Spiski) o gedz. 4  po południu.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4  po poł.

T e a t r  m i e j s k i  w e L w o w ie: po poładniu: 
„Ludwik XI"; wieczór: „Opowieści Hofmanna*.

Z w ystaw y sztuki. W  pałacu Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych zwiniętą została wystawa zbiorowa 
dzieł p. Włodzimierza Tetmajera, a natomiast wy­
stawiono większą ilość obrazów pp. Władysława 
Majewskiego i Stanisława Paciorka. Równocześnie 
nadesłali na wystawę swe prace pp. Franciszek 
Rembertowski, Feliks Jabłczyński, Gustaw Gwozde- 
cki, Henryk Uziembło i Szymon Frommer, tudzież 
rzeźby p. Kazimiera Małaczyńska.

Ks. kardynał Puzyna od kilku dni poważnie zanie­
mógł. Choroba datuje się od września, t. j. od cza­
su przyjazdu kardynała z Bielan, gdzie biskup kra­
kowski utartym zwyczajem rokrocznie spędza wa- 
kacye. Ks. kardynał był wtedy poważnie chory, ale 
po paru tygodniach przyszedł zupełnie do siebie. 
Dopiero w ubiegły wtorek stan znowu znacznie się 
pogorszył tak, że ks. kardynał musiał położyć się 
do łóżka. Jak się dowiadujemy, wczoraj wieczorem 
nastąpiło małe polepszenie. Choroba sercowa i ogól­
ne osłabienie, na które cierpi obecnie kard. Pu­
zyna, datują się od kilku lat, nigdy jednak nie bu­
dziły poważniejszych obaw. Lekarz domowy ks. kar­
dynała dr Buzdygan odwiedza pacyenta trzy razy 
dziennie. *■

Zw ązek ekonomiczny urzędników, profesorów 
i nauczycieli w Krakowie zawiadamia swych człon­
ków, że otrzymał transport jabłek, po które zgła­
szać się mogą członkowie w lokalu Związku (ulica 
Jagiellońska 1. 9) w godzinach od 6 — 8 wieczór. 
Cena 15 hal. za 1 kilogram.

Z uniwersytetu. P. Bronisław Kuśnierz, prakty­
kant Banku krajowego we Lwowie, rodem z  Tar­
nowa, otrzymał wczoraj na tutejszym uniwersytecie 
stopień doktora praw.

Z sali Sądowej. Przed trybunałem sędziów przy­
sięgłych, któremu przewodniczył r. s. kr. Trzaskow­
ski rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw 28- 
letniemu Stanisławowi Gumińskiemu, rodem z Tar­
nowa. Gumiński będąc listonosz m w Prądniku 
Czerwonym w b. r. od maja do sierpnia sfałszował 
podpisy na 11 przekazach pieniężnych, wysłanych' 
do różnych aćresatótn, pieniądze zaś zatrzymał dla 
siebie. Suma sprzeniewierzony ch w ten sposób pie­
niędzy wynosi łączną kwotę 1061 K 46  hal. Po- 
Dadto podczas przeprowadzonego śledztwa admini­
stracyjnego wyszło na jaw, że Humiński nie dorę­
czał osobom tym, na których szkodę sprzeniewie­
rzył pieniądze, listów, obawiając się widocznie, że 
mogły one zawierać wiadomości o wysłaniu pienię­
dzy. Na wniosek prokuratora Wajdy, rozprawę od­
roczono celem zawezwania nowych świadków.

Ogień kominowy. Wczoraj po południu zawe­
zwano telefonem straż pożarną do domu na ul cy 
Bosackiej 1. 8, gdzie zapaliły się sadze w komi­
nie. Straż ogień w kilka minut ugasiła.

O ordynacyę wyborczą m. Lwowa. Ze Lwowa 
telefonują: Wczoraj wieczorem w sali Tow. poli­
technicznego odbyło się zgromadzenie stronnictwa 
nar.-dem. pod przewodnictwem prof. Kadyi’ego. Po 
referacie dra Pruchnickiego przemawiali: dr Grab­
ski, Tenner i Mikołajski, który przemawiał jako 
gość im. klubu reformy. Uchwalono rezolncye: 
„Zgromadzenie oświadcza się* przeciw wprowadze­
niu do ordynacyi wyborczej m. Lwowa zasady ku- 
ryalności. Zgromadzenie oświadcza się za reformą 
wyborczą, idącą w kierunku istotnej powszechności, 
przy zabezpieczeniu polskiego charakteru m. Lwo­
wa". Obie rezolucye uchwalono jednomyślnie.

Reklamy Galicyi na kolejach. B. kor. donosi 
z Wiednia: Dnia 21 września pojawił się w pi­
smach krajowych komunikat c. k. biura koresp. 
zawiadamiający interesentów, że wskutek starań 
ministerstwa dla Galicyi, ndało się uzyskać bardzo 
znaczuą zniżkę opłat za o g ło szen ia  i a r ty k u ły  o Ga­
licji, zamieszczone w „Reisealbum fiir die Linien 
der k. k. oster. Staatsbahnen". Dalszą akcyą zajął 
się na prośbę ministerstwa dla Galicyi Związek 
turystyczny i zwrócił się do zarządów zdrojowisk 
krajowych, polskiego Tow. balneologicznego w Kra­
kowie, do stacyi klimatycznej w Zakopanem, jako- 
toż ważniejszych miast Galicyi, ofiarowując swoje 
pośrednictwo. Akcja ta nie odniosła jednak skutku,

gdyż mimo przynaglania nie nadesłano znfk% 
ani artykułów ani też ogłoszeń. Wobec tego Gal. 
eya i na rok przyszły nie będzie uwzględnioną w 
wspomnianem wydawnictwie.

Khta8trofa kolejowa, z  Oedenburga telegraf! 
ją: Na linii Preszburg— Steinamanger zderzyły s, 
dwa pociągi.’ Pięciu robotników odniosło niebe. 
pieczne zranienia.

Z Petersburga telegrafują: Przy zderzenia pt 
ciągów na linii warszawskiej w pobliżu Petersbur 
ga, odniosło zranienia 13 osób.

S u fraźystk l W Anglii, z  Londynu telegrafuj,i 
Deputacya sufrażystek usiłowała wczoraj po połu 
dniu wtar.nąć na podwórze parlamentu. Konna po 
lieya musiała wkroczyć, aby temu przeszkodzić. D 
wieczora aresztowano około 100 kobiet. Ciągle na 
pływały nowe masy kobiet przed parlament.

Przeniesienia. „Wiener Zeitung" ogłasza: Mi 
nister sprawiedliwości przeniósł sędziów powiato 
wych Jana Curkowskiego ze Sniatyna do Brzeżan 
a Ben. Pniewskiego z Brzeżan do Śniatyna.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 

Michał Konopiński,

Rucb prsejjesduycb.
Kraków, 13 listopada.

HOTEL KRAKOWSKI: Stefan Szymański zC iicago , O tt 
Arndt z Wrocławia, Adolf May 'z Budapesztu, Andrze 
Wisłocki z Krakowa, vVilma W elin z Wiednia. Todeus 
Kostrzewskt ze Lwowa, Jan  W agner z Wąsowa. Ein. 
Katowski z Łączek, Antoni Kułakowski z Kent, Bole 
sław Gabryel z Bochni, W ładysław Kuśmierz z Radomy 
śla, Jan  Konopacki, Paweł Konopacki z Jasła, Dawi 
Rotoat z Radomia (Król. Pol.), Stanisław Różycki z So 
snowca, Ai,toni de Kipico z D alm acji, Henryk Zeeloe. 
z Warszawy, Józef Porczyński z Płocka. N atalia Szoszta 
z Dąbrowy Górniczej (Król. Pol.), Febks M. rszowsky 
Liposs Stefreel z Budapesztu, Emil P riiff.r z Bałkan: 
(Król. P o l), Irena Litwińska z Brukseli, Adam Alt 
z W iednia.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 18 listopada. L osy .-a) procent.: A ustryaoku 

zakładu kred. z obi. pro. s roku 1880 3-pro. 29/-2). Austr 
zakL kr. s  obi. prc. z r. 1889 3-pro. 277-25. Uregul. Du 
naju a 1870 r. 100 zlt. 5-pro. 29a-75. Węg. Banku hip 
po 100 złr. 1-pro. 247-25. Pożyczka serb. prem. po 100 fr 
2-pro. 115-—. b) besprooentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr. 28-25. Zakł. kred. dla h. 1 p. po 100 złr. 5 .6  — 
Clary 40 złr. m. k. 212*—. Pożyczka m. insbruka 20 
złr. 117-—, Losy m. Krakowa 20 zł. 114-—. Pożyczkf 
m. Lubiany 20 złr. 8t> 60. Palffy 40 złr. 265-—. Czerw 
krzyża Tow. austr. 10 złr. 64-—. Czerw, krzyża węg 
Tow. 5 złr. 4-2-—. Łozy fund. arcyks. Rudolfa 10 złr 
66*—. Salma 40 złr. m. 255*—. Pożyczka Saloburga 
20 złr. 115*—. Tureokie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
254-—. Tureckie oblig. prem. kolei prc. 254-50, Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku E3P—.

Berlin, 18 listopada. Auitryaokie banknoty 84-95. Spi' 
r j tu e  — .

Paryż, 18 listopada. Renta 3-pro. 97*20. Mąka 38*45.

Samknlącie giełdy.
Wiedeń, 18 listopada. Zamknięcie giełdy o g . 3 m. 10 

(W aluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 663 —, węg. Zakł. kred, 

847 50, Anglobanku 315 —, Unionbanku 628 60, L in- 
derbanku 527 25, Bankverein 55 J 60, Bodencredit 12 73. 
Galio. Banku hipoteoz. 631 —, Kolei państwow. 747 50 
kolei połudn. 115 25, 4°/0 poż. m. Krakowa 93 —, kola
północnej 51 90, kolei C zern iow . , Alpiny 768 —
Rima Muranyi 675 60, Prag. Tow. żelazu. 26 - -  Fabryk 
broni 735-—, Akcye tureckie tyt. 362 —, Gal. akc. Tow 
kop, n. 815 —, Obi. węg. indemniz. — — , -R e n ta  ma 
jowa 93 15, Austr. renta koron. 93 10, W ęgier, ren t 
koron. 91 60, 56 letnie LiBty Tow. kred. ziernsk. 93 —1 
4% Listy Banku hip. 93 15, 4 '/4°/a Listy Banku hipj 
99 10, 5% Listy Banku hip. 110 50, 4%  Listy Banki 
kraj. 93 80, 4’/»°/g Listy Banku kraj. 99 60, 4°/0 Gal
Obi. propin. 93 —, 4°/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10 
4%  Pożyozki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 255 — 
Marki 117 64, Ruble 254 50, Rosyj. pożyczka 103 75' 

Usposobienie: rezerwowane.

Zakład arty styczno-kamieniarski 
i budowlany

Jćzsfa Kuisszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto, 
wycb pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców wmiejsen 
i us rr«wiucyi. Telefon 759. 

261 275 O

e

P° pow stańcu z 63 ro- 
Ć2 ku, kobieta 70-cioletnia, 

utrzym ująca z pracy rąk  swoich dwoje 
chorych ludzi, z braku roboty, woła o 
pomoc. Szyje, reperuje, odnawia bieliznę, 
■jsuknie i t. p. A dres: ul. K arm elicka 22, 
parter, w podworcu. 278 25 o

$

m

o t w a r ty  z o s ta ł

w KrzyszM orath (Rynek 35)
w salach magazynu fortepianów  

firmy 482 9 O

B. Gabryekska

Auforowie dzieł wystawionych:
A ientow icz. Boznańska, St. Czajkow­
ski, Dębicki, F a ła t, Felsz tyński, F i­
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamocki, 
K arpiński, K raszew ski, dr Knnzek. 
Malczewski, M akarewicz, Mehoffer, 
Pantseh , K. Pochwslski, Podgórski, 
Sichulski, S tanisław ski. Unierzycki, 
Uziembło, W eis, W yczółkowski, W y­

spiański, Żelechowski, Xarnecki.

W stęp wolny. 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie­
sięcy. Salon otwarty od godz. 

9 rano do 7 wieczór.

dla ekonomicznego zw iązku 
* urzędników  i profesorów ::

Wojciech Olszowski
w  K r a k o w ie ,  M a ły  H p c k

po potrąceniu, cukru, soli i m

445 29 0

wyszło świeżo dziełko 

Eftgenhisza Urbańskiego
pod tytułem :

Kin iii Msiiyi bis ia  psfiM
i. iratta-iaie!!'n e s? " *

J J O  l i a U j  C lć t  W c  W K Z J & l i i iL I l  A .S l t ; g ć U i l i ć U ; i l

i w Biurze praw nej oebrony podatników  
w Krakow ie, R ynek główny lin ia A-B, 
1. 43, II. 470 6 10

M o ń y s t b i i  z  W a r s z a w y
przyjm uje kapelusze do nbieran ia 
Szew ska 15 (p a rte r w podwórzu).

4371 6 6

Sajafciliis I najiańsie wyroi; tylir

d )
i a  K a c z s r i

K R A K Ó W  
ul. Karmelicka I. 7.

w Krakowie, ul. św. Jana 4
poleca:

( t e l l e  m m unM m im  I
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

A  niemieckim.
Nowo otworzony dział książek dla m łodzieży. Abonamont przystępny /  
katalog i  dodatek z przesyłką 1 K. W ysyłka na prowicyę w speo. skrzynkach.

478 6 104

321 21 O

cl-—a

1 m | 9 Czekoladek i i m - '
I dek deserów, wJ IPJ U Ifii ozdoisn, kulfonie kor. Z*—

r-4 9  l i . K arm elków - - - - - k o r .l  —
C£> 

1 CO
i Heftałników . .  .ko r. 1*20.

C O

Z a k ła d  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r d ia 64 
J a h a  " S U I T

Piat Sznssaaski L 2 (dcm wfasny). — Telefon Si 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania iwłoa ze w s z y s t

k sa jó w  eu ro p e jsk ich . 311 126
W Krakowie Jedyny, k tó ry  posiada w łasny wyrób trum ien.

stkic-b 
O

E m e r y t  ( s ę d z i a )  *
poszukuje zajęcia biurowego w K rako 
wie. Zgłoszenia pod „E m eryt11 przyjm uje 
A drainistracya „N. Reform y". 500 4 5

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Msnowice!
Udziały brutto

w kilk u  kopalniach z ogrom ną produkcyą n a fty , 
8384 m a do sprzedania 1 2

„Argus ‘ Kraków, Floryańska 1.47.

M u l a  J a r s k a
P rzw o d a ( S

99

ul. św. Krzyżu 7 parter, (róg MIKołaJsKIsj).
Dnia 19 listopada 1910 r. Obiad:

Zupa pomidorowa 20 h. Rosół jarski 20 h. 
Szpinak z ryżem 30 h. K apusta po czoskn 
z ziemniakami 20 h. G arnitur z jarzyn 30 h. 
Prażucha z masłem 20 h. Pirogi ruskie z se­
rom 30 h. Kotlety 7. kartofli z sałatą 30 h. 
Budyń zo sago z owocami 40 h. Jabłka sma­
żone w cieście 30 h. Kluski z makiem 30 h. 

Kompot 30 h.
Obiady z 3 dań za 50 haierzy. 488 21 O

Potrzeba

2 strażników rasowych
(starszych gajowych).

W ym agano kw alifikacye: dokładna 
znajomość służby ochronnej leśnej, pi­
sma, niższych rachunków , bezw zględna 
trzeźwość, energia. Z asługa 720 koron 
rocznie, 6 mg. gruntu, pomieszkanie. * 

Podania wnosić ze św iadectw am i do 
1 grudnia: N adleśnictw o dóbr H rab stw a 
tenezyńskiego w Tenczynku. 490 4 4

z p rak ty k ą  biurow ą szu- 
sk U M U d l  jja posady n a  wyjazd. 
Zgłoszenia pod A. M. przyjm uje Admi- 
n istracya  „N. Reform y".

(Otfoow po tfęetorynszu
A. H. w Podgórzu, ul. Salinarnej 1. 11, 
utrzym ująca z pracy  rą k  w łasnych pię­
cioro dzieci, prosi o pracę. Przyjm uje 
szycie bielizny i kraw ieczyznę po cenach 
najniższych. 371 8 10

Hafty białe i terowe
w ykonuje starann ie  i nie drogo J a ­
d w ig a  E u s i ć s f t a ,  u l .  K r ó tk a  1. 6 .

SiKóflm  f r e t i M R s
i u o f i U  E S i p d l M s h i e l

przyjm uje dzieci każdego czasu, zape­
w niając troskliw ą opiekę. 416 24 o

ulica św. Jana 1. 23.

Założony w r. 1872

MM s ily s ly fzn o -k asń B lii

iilluLU iiU  
Kraków, ni, Rakowicko 7, tel. 4ó2.
podejmuje się wykonania grobowców 
!i pomników, tak w miejscu jak  na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu. 388 245 300

G a m i t t a r  m e b l i
inkrust, antyk, sprzeda M. Skulska, ul. 

Czysta 1. 5.

J H K ż f c o
się chce tan io  ubrać w edług angielsk iej p ier­

wszorzędnej mody, zam aw ia ubranie a

G O R S C I j  k r a w c a
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  3 4 .  (Pałac Spski).

Na prowincję wysyłani próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz cer.y ubrań. 72-7 3 3

m  u r a n
W so&utg dnia 13-go iistort 1913 r.

S I E C Z Ó R  S O N A T
W YKONAW CY:

v

Fr. O H D ^ S C E K  
J. L U L E W i C Z
Ceny miejsc: Ks sali 4 ,3  i 2 K, Na galeryi 2 i 1K-

We czwartek dnia i-go  grudnia 1310 r.

P a l l i  G a s a l f
wiolonczelista.

Współudział: L e o n id  K r e u i z e r ,  pianista- 

B ilety w kasie  Starego Teatru .
450 13 o

Rządca drukarni L. K. Górski


